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Wczoraj i dziś 
TOA ma dziedziny życia na Pomorzu, 
Je orej brutalna okupacja niemiecka 
sł „poczyniła by głębokich wyrw i spu- 
oszeń. Nawet przysłowiowa odporność 
Dolska, której ucieleśnieniem na zie- 
miach zachodnich jest wspaniała postać 
Gr Drzymały, nie była w stanie za- 
RA RR dewastacji, poczynionej przez 
> S W metodę i system niszczenie pol- 
osci we wszystkich jej samoistnych 


przejawach. ` ` . 


„bnej do 


RC darmo krzyczał Hitler podczas 
dzieli przyjazdu do Gdańska: „Samo- 
dor ea nigdy już nie powsta- 
ai ie „darmo wysłał na zagrabione 
BOB BJEOTSZYCH swych siepaczy — 
ZAK Greiserów i pomniejszych 
dei sk łódzkiego „regierungsprezy- 
Rie aA belhóra, który zaraz na 'wstę- 
tu żre urzędowania oświadczył: „My 
ik GĘBĘ panami, Polacy — parobka- 
zarajo iE darmo naszczuto na Polaków 
wa z specjalnie w tym celu wytreso- 
pd ch psów gestapowskich. 
å ipga przed wojną gromadzono 
ei materiały, Któż z. nas nie pa- 

<e 9Wej:grubej czarnej księgi, podo- 
dae dużego słownika, w której wy- 
a PE były tysiące nazwisk Pola- 
Wos: a Pata ah do likwidacji? 
T z: yli za Polacy? Uświadomiony 
ks owo i społecznie element, ludzie 
4 ształceni, działacze publiczni, na- 
wenci członkowie organizacji pa- 
riotyeznych. Po tę siłę moralną naro- 
A sięgnęła przede wszystkim zbrodni- 
za łapa hitlerowskiego zbira, aby ją 


złamać i zniszczyć. 


| DOWski, 


Po zajęciu jakiegoś terenu spędzano 


+, zystkich mężczyzn, (a częściowo i ko- 


re do  prowizorycznych obozów 
zepuszczano ich przez filtr gesta- 
którym była owa gruba księga 
w tej „anymi do niej aneksami. Kto 
EEN peus figurował, ‘kończył pod 
» lub w Dachau, Oświęcimiu, czy 


Stutthofie T ABF s 
tylko O OYaĆ się można było 


, Grabież 
stę równie 
morze cał 
siloną mi 
ckim. P 


wraz z 


Polskiej własności odbywała 
metodycznie. Nasłano na Po- 
a armię „treuhänderów“, za- 
elscowym elementem niemie- 
miast, POM wyparto na peryferie 
wD CA nędznych „nor mieszkalnych. 
wych i EW do wagonów. towaro- 
ych, któ ysłano do „gubernatorstwa*. 
ważnie SHR pozwolono zostać — prze- 
notite to element robotniczy, dro- 
gencji i i mała garstka inteli- 
kich robót a — zapędzono do cięż- 
poniżenia w warunkach niesłychanego 
nej. moralnego i*nędzy material- 


NA PRO wszelki ślad kultury polskiej. 
sku, od PRZU zabroniono mówić po pol- 
boran JAĆ w kościołach „polskie na- 
ża N Niszezono książki polskie — 
Rin PR nai dzieła literatury ojczystej, 
nego c I polskiego podręcznika szkol- 
i 8Sroziły ciężkie kary. 
wee polskiego wyzuto z ojcowizny, 
ać i na tułaczkę, lub kazano praco- 
nien 5d parobkowi u jakiegoś „woly- 
Sami w EY, bessarabiendeuųtscha“. Ma- 
SSAK syłano chłopów i robotników do 
sknypi c, gnano ich tam jak bydło, bijąc 
mi k ami „pragnące pożegnać się z ni- 
„obiety i dzieci. . 
eael szkole niemieckiego obycza- 
Js omieckiej „kultury“ trwającej bez-- 
+ lata, rozpoczęto realizować no- 


wy . 
Pra "fidny plan. Jęczącej pod knutem 
rz *ackim ludności polskiej na Pomo- 


Się Kono wyrzec się polskości i zgło- 
trzeb E do niemczyzny Bo Hitler po- 
ckiej wał przyrostu ludności 
x ag otrzebował żołnierzy. 
Forster Y wam ostatnią okazję — pisał 
Z niej „w swym wezwaniu. Jeśli 
się z zi Skorzystacie, to zobaczycie co 
party; ami stanie*.. Funkcjonariusze 

YImi, „block — i zellenleiterzy* wci- 
Polakom do rąk formularze i groź- 


` 


niemie- : 


Bydgoszcz, sobota 24 marca 1945 
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„odol gdański przepołowiony 

Wojska radzieckie dotarły do Zatoki Gdańskiej — Sopoty zdobyte — Przerwanie 
] łączności między wojskami wroga w Gdyni i Gdańsku 


MOSKWA, 23. 3. Dziś wojska 3 Fron- 
tu Białoruskiego toczyły w dalszym cią- 
gu walki, mające na cely zniszczenie 
grupy wojsk niemieckich na wybrzeżu 
„Zatoki Fryskiej w rejonie Świętej Sie- 
kierki (Heiligenbeil). W ciągu 22 marca 
w rejonie tym wzięto do niewoli 1600 
niemieckich żołnierzy i oficerów. * 

Wojska 2 Frontu Białoruskiego, kon- 
tynuując natarcie w kierunku Gdańska, 
zdobyły m. Sopoty i wyszły na wybrzeże 
Zatoki Gdańskiej pomiędzy Gdynią 
i Gdańskiem, przecinając tym samym 
zgrupowanie wojsk niemieckich na dwie 
części. Prócz tego zajęto miejscowości 
Gross Belkau, Leblau, Schmierau, Ma- 
rienthal, Steinfliess, Stolzenfels, Grenz- 
fliess oraz Kolibki. W toku walk 22 mar- 
ca wojska tego frontu wzięły do nie- 
woli przeszło 1 000 jeńców. 


Na Śląsku na północny zachód od Ra- 
ciborza wojska radzieckie w wyniku 
walk ofensywnych zdobyły m. Erndu 
i zajęły miejscowości Haidersdorf, Lin- 
dendort, Oppersdort, Riegensdorf, Wak- 
kenaqy, Kreschendorf, Badewitz, Neu- 
dori. W dniu 22 marca wojska 1 Frontu 


„gó 


„Ukraińskiego wzięły do niewoli 1600 
jeńców. 
Ogółem dnia 22 marca zniszczono 165 
czołgów i strącono 149 samolotów prze- 
ciwnika. 
f * , * 


Moskwa, 23. 8. Wojska 8 Frontu Białoru- 
skiego kontynuowały natarcie celem likwidacji 
wschodnio-pruskiej grupy wojsk niemieckich, 
przypartych do Zatoki Fryskiej w rejonie 
Świętej Siekierki (Heiligenbeil). Przeciwnik 
stawia zaciekły opór, mimo to oddziały radzie- 
ckie zdobywaja pozycje niemieckie jedną po 
drugiej. W okopach i na drogach leżą tysiące 
trupów wroga. W ciągu dnia zniszczono 32 
niemieckie czołgi i działa : gąsienicowe oraz 
większą liczbę dział polowych i kilka samocho- 
dów. Ogniem artylerii radzieckiej, rozbito w 
Zatoce Fryskiej' 10 niemieckich barek. Prócz 
tego 7 barek zatopionych zostało przez lotni- 
ków radzieckich. 


Jeńcy opowiadają, że stosownie do rozkazu 
dowództwa niemieckiego w ostatnich dniach 
powieszono dużą ilość żołnierzy za, samowolne 
opuszczenie pozycji i próbę poddania się. Tym 
niemniej liczba żołnierzy i oficerów niemie- 
*ekich, poddających się do niewoli, powiększa 
się w dalszym ciągu. Na jednym tylko odcin- 
ku na stronę Armii Czerwonej przeszła duża 


Wojska sprzymierzonych zajęty Ludwigshafen 


Niemcy okrążeni w dwóch miejscach na lewyra brzegu Renu 


Londyn, 23. 3.. 
nych kończą likwidację resztek oddzia- 
łów niemieckich na zachód od Renu. 
Niemcy 
iach: w rejonie Moguncji, gdżie bronią 
się jeszcze oddziały SS, oraz w rejonie 
Pirmasens-Ren. ` 


Na wzmocnionym przyczółku w rejo- 
nie Remagen, sojusznicy dotarli do rze- 


"ki Sieg na przestrzeni 11 km. W ciągu 


dnia wczorajszego przyczółek został po- 
większony do 50 km szerokości i 15 km 
głębokości. Autostrada Frankfurt — 
Kolonia jest opanowana na odcinku dht- 
gości 22 km. Pod Remagen wzięto do 
niewoli 1300 żołnierzy niemieckich. 

W ciągu ostatnich 8 dni alianci wzięli 


znajdują się tu w dwóch kot- 


Wojska sprzymierzo- | w rejonie 


Mozeli 72000 jeńców, zni- 
szczyli 9 dywizji niemieckich, 200 cięż- 
kich dział, 350 czołgów i 500-samocho- 
dów. i . 

Jak podaje agencja Reutera, oddziały 
3 armii amerykańskiej wkroczyły do 
Ludwigshafen i zajęły to miasto. 
"W ciągu dnia bombardowano: 
chołt, Dorsten, Dülmen. 
lotniczego dokonano na Hildesheim. 
Prócz tego bombardowano 2 mosty na 
Renie. 1300 bombowców atakowało cele 
wojskowe w dolinie rzeki Ruhry. Wćczo- 


Bo- 


raj zniszczono most kolejowy w Arber- 


gen pod Bremą. Berlin był dzisiejszej 
nocy poraz 31 z rzędu bombardowany 
przez lotnictwo alianckie. 


Kesselring następcą Rundstśdta 


Nowa zmiana na stanowisku dowódcy niemieckiego frontu zachodniego 


- Londyn, 23. 3. Dziś rano agencja Reute- 
ra doniosła, że głównodowodący niemiec- 
kiego frontu zachodniego marsz, Rundstadt 
zastąpiony został przez dotychczasowego 
dowódcę frontu włoskiego marsz. Kessel- 


ringa. Od chwili rozpoczęcia inwazji jest 


to już trzecia zmiana na stanowisku do- 


wódcy tego frontu. 
Poprzednik Kesselringa — 'von Rund- 


waż miał opowiedzieć się przeciwko dal- 
szej bezskutecznej walce.. Według nade- 
szłych ostatnio wiadomości Rundstadt znaj- 
duje się pod dozorem SD we własnym 
majątku w okolicy fm. Kassel. Syn marsz. 
Rundstaidta, radca prawny w zarządzie 


wojskowym , Hans-Gerd v. Rundstadt zo- | 


stał aresztowany i osadzony w twierdzy 


städt został usunięty od dowództwa, ponie- | Ingolstadt. S 


bami nakłaniali ich do... „dobrowolne- 
go“ stawiania wniosków. r | 
"Niestety większość ludności polskiej 
na Pomorzu uległa tej presji. Była to 
chwiejność i krótkowzroczność, czy prze- 
stali,być jednak przez to Polakami? — 
Ofiarną i wytężoną pracą dla nowej de- 
mokratycznej Polski muszą oni udowo- 
dnić, że tak nie jest, że pod naciskiem 
czynili zadość żądaniu okupanta. Gdy 
obecnie nadeszła chwila, czynem muszą 
zaświadczyć, że nigdy nie przestali czuć 
i myśleć po polsku. Dekret, którego mo- 
cą uznaje się za Polaków tych wszyst- 
kich, którzy wciągnięci zostali na 
„volkslisty“ 3 i 4 kategorii, nie tylko 
przywraca im prawa obywateli polskich, 
lecz nakłada zarazem na nich moralny 
obowiązek, aby stali się obywatelami 
wzorowymi i aby, nie szczędzili wysił- 
ków w wielkim wspólnym dziele odbu- 
dowy ziemi ojczystej. 


Dziś odrabiamy wyrządzone przez 
okupanta spustoszenie, odrabiamy je w 
szybkim tempie. Mowa polska roz- 
brzmiewa po miastach i wsiąch pomor- 
skich, jak gdyby nigdy jej nie tłumiono; 
są znowu polskie szkoły, polskie biblio- 
teki, polskie gazety. Odradza się życie 
gospodarcze. 


Chłop polski otrzymuje nagrodę za 


„swą tułaczkę i poniewierkę: całą ziemię, 


nie tylko chłopską, lecz i „pańską*, 
a przede wszystkim niemiecką. Prze- 
rzedzone szeregi inteligencji zasila mło- 
dzież, wychowana w twardej szkole wal- 
ki i pracy dla państwa. A łączy nas 
wszystkich potężny czynnik twórczy — 
idea -szczerej, prawdziwej demokracji. 

Dużo szkód i spustoszeń poczynił oku- 
pant na Pomorzu. Lecz odrobimy je 
szybko — odrobimy z nadwyżką 

w. b, 


Silnego ataku: 


"ków. Jednocześnie w podziemnym koy 


grupa artylerzystów 150 niemieckiego pułku 
artylerii, Jeńcy wydali żołnierzom radzieckim 
kilka dział. h yar 


W, rejonie Gdańska wojska radzieckie w 
dalszym ciągu prowadziły natarcie. Piechota 
i artyleria radziecka, przy aktywnej pomocy 
lotnictwa zdobywają umocnienia gdańsko- 
gdyńskiego zewnętrznego obwodu obronnego. 
Zaciekłe walki toczyły się dziś na północny za- 
chód od Gdańska. Niemcy, opierając się na po- 
tężnych liniach obrony, stawiali zażarty opór. 
Usiłowali oni za wszelką cenę przeszkodzić 
wojskom radzieckim dotarcie do wybrzeża Za- 
toki Gdańskiej. W ciągu dnia odparto 10 
kontrataków piechoty i czołgów przeciwnika, 


popartych silnym ogniem okrętowej i nadbrze- 


żnej artylerii. ? 

Piechota i oddziały czołgów radzieckich, 
przezwyciężając w szybkim natarciu kilka linii 
okopów .i rowy przeciwcezołgowe, przedarły się 
na wybrzeże Zatoki Gdańskiej. W ten sposób 
przecięta została jedyna linia kolejowa oraz 
szosa, prowadząca z Gdyni do Gdańska, a gru- 
pa wojsk niemieckich rozdarta została na dwie 
izolowane jedna od drugiej części. Następnie 
wojska radzieckie wymierzyły cios w kierunku 
południowym i wdarły się na północny kraniec 
m. Sopot. Inne oddziały radzieckie, łamiąc opór 
Niemców podeszły do, miasta od strony zachó- 
dniej. W wyniku zaciekłych walk ulicznych za- 
łoga niemiecka została rozgromiona i Sopoty 
oczyszczono z przeciwnika, 


W toku walk Niemcy ponoszą ciężkie stra- 
ty. W ciągu dnia stracili oni przeszło 4 000 za- 
bitych. Na drogach i w okolicznych osiedlach 
leży dużo rozbitych dział, miotaczy min, , kara- 


binów maszynowych i innego uzbrojenia prze- 
gdańskiej znajduje się | 


ciwnika. W, zatoce 
znaczna liczba transportowców, „barek i ku- 
trów niemieckich. Lotnicy radzieccy zatopili 
8 statki, kuter i duży transportowiec. Inne je- 
dnostki zostały uszkodzone. W walkach po- 
wietrznych i ogniem artylerii przeciwlotniczej 
strącono 31 niemieckich samolotów. 


Na Śląsku na północny zachód od Racibo- 
rza wojska radzieckie, przełamując opór Niem- 
ców zajęły węzeł szosowy Wackenau. Inne od- 
działy zdobyły miejscowość Kreschendorf, po- 
łożoną na granicy niemiecko-czechosłowackiej. , 


'Ciosami piechoty i czołgów radzieckich prze- 


ciwnik został wyparty z miasta Ernau — wę- 


(zła 3 linii kolejowych i kilku szos. W walce 


o Ernau jeden z oddziałów czołgów radzie- 
ckich rozgromił batalion niemiecki. 

Lotnictwo radzieckie bombardowało wojska. 
przeciwnika, zablokowane we Wrocławiu. W 
wyniku bombardowania powstały pożary, któ- 
rym towarzyszyło 9 silnych eksplozji. W oko- 
licy Wrocławia ogniem radzieckiej artylerii 
przeciwlotniczej strącono 6 niemieckich samo- 
lotów fransportowych, 


Straszna talemnica 


tomaszowskiego „Zapiecka” 
Tomaszów Maz., 23. 3. (Polpress). Wy- 


kryta została nowa zbrodnia hitlerow- Fy 


skich siepaczy, tym razem w. Tomaszo- 
wie Maz. W miejscowym areszcie śled- 
czym t. zw. „Zapiecku“ znaleziono zwło- 
ki 40 w bestialski sposģb zamęczonych 
i rozkrzyżowanych na ścianach Pola- 
tarzu, łączącym areszt z więzieniem, od- 
naleziono wielką liczbę trupów. 

Prace nad zidentyfikowaniem zwłok 
są w toku. Tysiące ludzi, dzień w dzień 
zwiedzają miejsce kaźni, poszukując 
wśród ofiar członków rodzin i znajo- 
mych, aresztowanych.w swoim czasie 
przez miejscowe gestapo. à U 


Przemysł zagłebia Ruhry zamiera 


Londyn, 23. 3. Wezwanie gen. Eisenho- 
wera oraz akcja lotnictwa sprzymierzonych, 
wywołały na terenie zagłębia Ruhry maso- 
wą ucieczkę ludności robotniczej, 
tek zrobili robotnicy cudzoziemscy, wślad 
za nimi poszli robotnicy niemieccy, volks- 
sturm i pozostała ludność cywilna. Policja 
jest wobec tej wędrówki ludności bezsilna 
i nie stara się nawet jej przeszkodzić, 70 


kopalń węśla w zagłębiu Ruhry jest nie- '- 
czynnych, 


Począ- 
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__ „ZIEMIA POMORSKA” — Ne 19 — Sobota, dnia 2 marca 19456. 


Przebieg reformy rolnej na Pomorzu 


Powiat włocławski na pierwszym miejscu 


Pomorze przeżywa wiklkie dni. Pięcioletni 


okres martyrologii ludu polskiego dobiega koń- | 


ca. Ostatnie bastiony hitleryzmu ścierane są 
na proch. Nie tylko jednak faszyzm ponosi klę- 
ski, giną wraz z nim i ośrodki reakcji pol- 
skiej, ulega zagładzie magnateria i wielko- 
obszarnicze ziemiaństwo, które na przestrzeni 
stuleci tworzyło nieprzebytą barierę dla postę- 
powej myśli, dla przemian społecznych i rewo- 
lucyjnych porywów. Ginie warstwa, która nie 
pozwalała na żaden twórczy czyn sprzeczny 
z interesami pałacu. t 


Dzisiaj wieś pomorska wkracza na nową dro- 
ge; na drogę rozwoju kulturalnego, drogę głę- 
bokich przemian społecznych i gospodarczych. 
Bezrolny: chłop, żyjący z dnia na dzień w. nę- 
dzy i niedostatku, i fornal zapracowujący się 


„dla wrogiej sobie klasy od rana do nocy, bie- 


rze teraz na własność — z rąk dziedzica — zie- 
mię, aby nie tylko pracować na niej, ale 
i czerpać zasłużone z niej korzyści i aby formy 
demokratycznego ustroju realizować w najbar- 
dziej zapadłej chałupie wiejskiej. ' 


W powiatach południowych 
Reforma rolna w najdalej na południe po- 


. łożonych powiatach województwa pomorskiego 


‘przebiega planowo i skutecznie — a przede 
wszystkim szybko. Nie dziwnego. Już na 
1 kwietnia musi być ona tutaj zakończona. 
I dlatego Włocławek i Rypin, Nieszawa i Li- 
pno w szłachetnym współzawodnictwie czynią 
wszystko, by podział ziemi dokonany był w 
terminie. W gminach i po majątkach nie- 
ustanna krzątanina i ruch. Ludzie nie śpią. 
Brygady robotnicze, które tak samo jak w lu- 
belszczyźnie wyruszyły na wieś, by bratu-chło- 
pu pomóż w podziale folwarków, nie znają 


` wraz z personelem technicznym chwili odpo- 


| 


czynku. ' e 
Już dawno wybrano delegatów z każdej gro- 


mady, utworzono komitety folwarczne i komi-, 


sje dla podziału ziemi. Dokonany został przez 
pełnomocników szczegółowy spis majątków 
podlegających parcelacji i sporządzone listy 
osób uprawnionych do przejmowania ziemi. 
Wykorzystująz doświadczenie z ubiegłych mie- 
sięcy i oceniając obiektywnie błędy, jakie nie- 
wątpliwie powstawały w toku prac na prawo- 
brzeżnych terenach Wisły — pełnomocnicy po- 
wiatowi i gminni nie dopuszczają teraz do 
powstawania błędów. Nie może być w żadriym 
wypadku uprzywilejowana jakakolwiek war- 
stwa. Fornal i bezrolny, mało- i średniorolny 


chłop traktowani są jednakowo i otrzym ja |- 
ziemię przy: zachowaniu ścisłych norm ustalo- 


| nych dekretem: 5 ha dla służby folwarcznej, 


upełnorolnienie do 5 ha gospodarstw mniej- 
szych — z tym, że rodziny liczniejsze otrzymu- 
ja 1 albo 2 ha ponad wymienioną ilość i wresz- 
cie dalsze 1 albo 2 ha przydzielane są średnio- 


_ rolnym posiadaczom gruntu. Ziemi starczy dla 


 'chłopem a osiadłym tam rzemieślnikiem. 


4 = 


' gospodarczej wsi. 


wszystkich. I dlatego przy reformie rolnej nie, 


są pomijani nawet rzemieślnicy pracujący na 
danej wsi. Kowal czy zdun, stelmach czy 
szewc — są to ludzie w gromadzie potrzebni. 
To też kolektyw wiejski ich nie krzywdzi. 
Przeciwnie. Pragnie ich trud wynagrodzić. 
2—2,5 ha ziemi przydzielane im z parcelacji 
zwiąże tych ludzi ze wsią na zawsze'i przy- 
czyni się do scementowania przyjaźni o 
ie 
jest również przy reformie rolnej pomijana in- 
"teligencja pracująca. Nauczyciel, czy sekre- 
tarz gminy, urzędnik starostwa, czy pracownik 
instytucji komunalnej w mieście — to ludzie, 
którzy mają takie samo prawo do życia i takie 
samo prawo do pracy fizycznej jak fornale. 


*I dlatego każdy otrzymuje już teraz działki na 


blisko położonych polach, aby mógł na nich 
siać marchew, groch i ogórki, sadzić kapustę, 
pomidory i kartofle — zarówno dla. własnego 
użytku jak i potrzeb miasta. W powięcie wło- 
cławskim otrzymuje ziemię także klasa robo- 
tnicza, dźwigająca wraz z chłopem nie tylko 
współodpowiedzialność za losy młodego pań- 
stwa demokratycznego, ale pokonując wiele 
technicznych trudności przyspiesza konieczny 
proces, zmierzający do przebudowy struktury 
Robotnicy fabryczni, dla 
których poza godzinami znojnego wysiłku 
istniała jedynie wilgotna i bezsłoneczna sute- 
ryna lub cuchnące poddasze, otrzymali teraz 
pięknie położone ośrodki w, majątku Wieniec. 


` Będa mogli tam wypocząć i zaczerpnąć do płuc 


świeżego powietrza. 


Likwidowanie sabotażu i 

Pełnomocnikom przeprowadzającym reformę 
rolną na obszarze powiatu włocławskiego, nie- 
szawskiego, lipnowskiego i rypińskiego, poma- 
gają — nie szczędząc wysiłku — urzędy ziem- 
skie. Przejawy sabotowania zarządzeń władz 
przez elementy reakcyjne, jakie w odosobnio- 
nych wypadkach uwidaczniały się na terenach 
dawniej już wyzwołonych, nie mają tutaj 
miejsca. Włocławek jest nawskroś demokra- 
tyczny. Chłop i robotnik, a obok nich inteli- 
gent pracujący, wierzą niezłomnie w nową 
treść odradzajacego się państwa i pragną 
„wspólnym wysiłkiem budować jego trwałą moc. 

Jednocześnie dokonano na terenie powiatu 
włocławskiego wyłączenia spod parcelacji kil- 


` ku majątków dla celów hodowlanych, oświa- 
" towych i 


kulturalnych. Chodzi tu przede 
wszystkim o takie ośrodki jak Brześć Kujaw- 
"ski, gdzie mieści się szkoła rolnicza, jak ma- 
jątek Chodecz, Smulsk i Świętosław. 


Akcja reformy rolnej w pow. włocławskim 
osiągnęła pełne natężenie. Poszczegółne gminy 
mogą poszczycić ' się wielkimi osiągnięciami. 
I tak na przykład: W gminie Lubień rozpar- 
celowano całkowicie majątek Gola. W gminie 
Wieniec, gdzie jeszcze do niedawna błąkał się 
cień barona Kronenberga, a administracja 
straszyła fornala pozbawieniem go pracy, dziś 


setki tyczek leży na polach, a chłop — nie cze- 


kając na przyrządy — krokami odmierza sobie 
należne mu zagony. Rozparcelowano już ma- 
jątek Gustorzyń o obszarze 324 ha. Obdzielo- 


-nych zostało tutaj ziemią 40 nabywców, z czego 


17 rodzin ze służby folwarcznej i 28 małorol- 
nych W tej samej gminie rozparcelowano 
również wielki majatek Brzezie, należący do 
tego samego właściciela. W gminie Kowal do- 
konano już podziału trzech majatków o prze- 
strzeni ogólnej 435 ha. W parcelacji znajduje 


„się majątek Bogusławice. W gminie Barucho- 


wo po za pracami wstępnymi, po za sporządze- 
niem listy uprawnionych do korzystania z. re- 
formy rolnej — chłopi przejęli już ziemię w 
majątku Więcławice i Dobrzelewice. 80 rodzin 
dostało tutaj, tytuły własności! 80 rodzinom — 
a więc czterem setkom ludzi, którymi nieda- 
wno jeszcze dziedzie pomiatał i których trakto- 
wał jak bydło robocze — dzisiaj, dzięki demo- 
kratycznemu rządowi, przywrócona została 
godność ludzka. W gminie Kłóbka rozparce- 
lowano już maj. Wiktorowo z obszarem 170 ha. 
W całej tej gminie oddane będzie chłopom 
na własność 1864 ha pańskiej ziemi. Działki 
są tutaj duże. 5 ha otrzymuje każdy z upraw- 


nionych. Wiele ziemi pozostaje jeszcze w rezer-. 


wie i oddana ona zostanie tym, którzy. zza 
Bugu dotąd przybędą. W gminie Piaski roz- 
parcelowano już majątek Siarczyce i Ossowo, 


w gminie Chodecz maj. Kostulin i Kamienna Į 


o ogólnej powierzchni 620 ha, w gminie Fal- 
barz podziału dokonano już w maj. Jądrowice 
z 300 ha ziemi ornej. Inne gminy czynią 
wszystko, by nie pozostać w tyle. 


Gospodarstwa poniemieckie 


Pełnomocnicy gminni dla przeprowadzenia 
reformy rolnej nie tylko dzielą majątki i od- 
dają je w ręce prawego  właściciela-chłopa, 
ale równolegle, przeprowadzają spis gospo- 
darstw: poniemieckich bez względu na ich wiel- 
kość i osadzają tam rodziny polskie. Rodziny 
te zobowiązane są do opiekowania się pozosta- 
wionym tam inwentarzem, domem, ogrodem, 
muszą one jednocześnie dbać o to, aby na wio- 
snę ani metr ziemi nie stał odłogiem; muszą 
ci ludzie nadto wykorzystać każdy zagon i ob- 
siać go w taki sposób, aby nie potrzebowali 
się potem swych zaniedbań wstydzić. Gospo- 
darstwami większymi o obszarze ponad 10 ha 
zarządzają dwie albo i więcej rodzin. Chodzi 
w tym wypadku przede wszystkim o proste 
i racjonalne rozwiązanie niełatwego problemu 
siły roboczej. 

Reforma rolna na Pomorzu weszła 'w sta- 
dium realizacji. Przeprowadzona ma być w 
ciągu najbliższych tygodni i sądząc z prac do- 
konanych i dokonywujących się w terenie, 
przeprowadzona zostanie w tym czasie bez 


reszty. Siły demokracji polskiej zespolone i re- 


prezentowane w stronnictwach politycznych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, brygadach 
robotniczych, a przede wszystkim wśród sa- 
mego ludu wiejskiego — zdadzą ten trudny 
egzamin z pewnością na celująco. ; 
Bo tego pragnie rząd polski. Bo tego do- 
maga się zjednoczona demokracja polska. 
Stanisław Babisiak. 


Politechnika Robotnicza w Warszawie 


Pierwsza wyższa uczelnia dla 


Miejska Rada Narodowa m. st. Warszawy 
wyasygnowała kwotę 50 tys. złotych, jako 


pierwsze subsydium na uruchomienie Politech-- 


niki Robotniczej w Warszawie. Będzie to pier- 
wsza tego typu uczelnia, mająca na celu za- 
wodowe dokształcenie specjalnych kadr robo- 


szerokich warstw pracujących 

tniczych. Zorganizowano już cztery oddziały: 
budowlany, mechaniczny, chemiczny i elektro- 
techniczny. Zainteresowanie wśród sfer robo- 
tniczych nowopowstałą uczelnią — ogromne. 
Projektuje się. utworzenie oddziału na pro- 
wincji. , : 


Zbrodniarze niemieccy i zdrajcy przed sądem 


Dochodzenia przeciwko byłemu 

Łódź, 23. 3. (Polpress). Na wokandzie sądu 
specjalnego'w Łodzi znajdują się sprawy dwo- 
jakiego rodzaju. Do pierwszej kategorii należą 
sprawy przeciwko. Niemcom, volksdeutschom 


oraz Polakom, którzy wysługiwali się władzom 


okupacyjnym niemieckim, oraz korzystając z 
uprzywilejowanego stanowiska znęcali się nad 
obywatelami polskimi i terroryzowali ich. Typo- 
wa dla tej kategorii jest sprawa małżeństwa 
Schwenk., ; | . 

Kurt i Barbara Schwenk, 
przysłani z Rygi, właściciele niewielkiego 
przedsiębiorstwa w Łodzi, znęcali się nad swo- 
im personelem. Zatrudniony u nich 17-letni 
chłopak, Polak, był stale  pokrwawiony. 
Schwenk kopał i bił podwładnych za najmniej- 
sze przewinienie; między innymi kopnął kobie- 
tę w ciąży, żonę jednego z robotników za to, 
że odważyła się zapytać go o męża, który nie 
powrócił z pracy. ; 4 

Do drugiej kategorii należą sprawy prze- 
ciwko konfidentom gestapo. W najbliższym 
czasie odbędzie się rozprawa łączna, na której 
prokuratura sądu specjalnego w Łodzi wystą- 
przeciwko  konfidentom  Mieczysławowi 
Gerrethowi, : Władysławowi Derengiewiczowi, 
Kujawińskiemu,. Marianowi Gierbichowi oraz 
Janowi Sulejewiczowi, oskarżonym o wyda- 
wanie Polaków w ręce gestąpo. Na drugiej roz- 


reichsdeutsche, 


polskiemu sędziemu Delnitzowi 

prawie łącznej sąd specjalny będzie rozpatrywał 
winę konfidentów gestapo Stanisława Kowala 
— biuralisty, Wincentego Jaszczura — emery- 
towanego przodownika policji,Eugenii Graliń- 
skiej oraz Władysława Pirka. Wszyscy oskar- 
żeni przyznają się do zarzuconych przestępstw, 
podając różne powody postępowania. Np. jedna 
z konfidentek usprawiedliwia się, że „robiła to, 
aby zabezpieczyć mieszkanie”, inna „aby 
umieścić matkę w szpitalu“ itd. À 


Obecnie. toczą się między innymi dochodze- 
nia przeciwko Eugeniuszowi Delnitzowi, sę- 
dziemu śledczemu do spraw szczególnej wagi 
w Polsce przedwojennej. Eugeniusz  Delnitz 
pracował podczas okupacji z początku jako 
adwokat polski, później jako adwokat niemiec- 
ki. Podpisał „volkslistę* oraz należał do szere- 
gu partyjnych organizacyj hitlerowskich. 


Opinia publiczna interesuje się t. zw. proce- 
sami rehabilitacyjnymi. Do adwokatów łódz- 
kich zgłaszają się Polki, żony Niemców, volks- 
deutschów, pragnąc oczyścić swoje: nazwisko, 
oraz volksdeutsche, którzy złożenie deklaracji 
o przynależność do narodu niemieckiego tłu- 


maczą przymusem itp. Jak nas informują, na | 


razie brak podstaw prawnych do rozpatrywa- 


nia podobnych spraw. Odpowiednie przepisy | `ù 


prawne są w trakcie opracowania. 
. U 


> „Dueh sfarego Fryca zbawi Niemcy” 


Londyn, 22. 3. (TASS). Radio amerykańskie 
podaje doniesienie swego korespondenta ze 
Sztockholmu, omawiające położenie w- Niem- 
czech. Korespodent donosi, że w -Niemczech 
członkowie partii hitlerowskiej starają się 
wszystkimi siłami zamaskować się w obawie 
przed wojskami sprzymierzonych. a 
" Osoby, które niedawno przybyły z Niemiec 


opowiadają, że na śmietniskach w Berlinie po- ` 


niewiera się wielka liczba kart członkowskich 
partii hitlerowskiej. Gestapowcy przeistaczają 
się w „spokojnych obywateli”. Zaopatruje się 
ich w nowe dokumenty. Tak np. gestapowiec, 
którego znano w Paryżu pod nazwiskiem 
Schulz, nagle staje się w Berlinie skromnym 
biuralistą Schmidtem. 


Kongres 


Wszystkie warstwy narodu niemieckiego 
czują zbliżanie sią końca. Banknotów marko- 
wych nikt nie chce przyjmować, nie wyłączając 
„. wróżbiarek. 


Trzeba przyznać, że Goebbels szybko zorien- | 


tował się, jaką korzyść dla propagandy wy- 
ciągnąć można z zabobonu, który opanował 
dziś Niemców, eksploatowanych przez setki 
różnych wróżbitów i przepowiadaczy. Wielu ta- 
kich wróżbitów i wróżek — to agenci hitlerow- 
scy, przepowiadający swoim klientom, że Niem- 


cy będą 'niebawem uratowane przez „ducha 


Fryderyka Wielkiego, 


który ucieleśnił się 
w fiihrerze". y 


Aak Dorot 


Domaganie się kary dla przestępców wojennych 


Nowy Jork, (Polpress). Dnia 20 marca od- 
był się w Detroit kongres słowiański, na który 
przybyło ponad 1000 delegatów, w tej liczbie 
Polacy, Czesi, Serbowie, Chorwaci, Ukra- 
ińcy. Obrady toczyły się w poważnym nastroju 
i stanowiły potężną demonstrację jedności na- 
rodów słowiańskich. Główny referat o sytuacji 
politycznej wygłosił Piryński, który m. in. 
stwierdził, że naród polski wziął swój los we 
własne ręce i nic nie może przeszkodzić temu, 


, 


aby na miejscu dawnej Polski reakcyjnej pow- 
stała nowa demokratyczna Rzeczypospolita. 
Odrodzenie demokratycznej Polski i Jugo- 
sławii — oświadczył mówca — to jedno z naj- 
ważniejszych osiągnięć tej wojny. ś 

Kongres powziął jednogłośnie rezolucję, w 
której wyraził aprobatę uchwał konferencji 
krymskiej oraz domagał się sprawiedliwej ka- 
ry dla przestępców wojennych i ich pachołków, 


Ditet pii 
Czas nagli 


„Głos Ludu“ stwierdzając, że reforma rolnó 
ma zachodnich ziemiach Polski nie nabrała 
jeszcze należytego rozmachy, zapytuje: — 
czym się to tłumaczy? k- 

Odpowiadając na to pytanie dziennik pizze+ 

Tłumaczy się to tym, że niektórzy pra" 
cownicy odpowiedzialni za przeprowadze* 
nie reformy rolnej, sądzą, że dokona: Się 
ona sama, — bez ich aktywnej pomocy; 
bez wciągnięcia do akcji najszerszych mas 
chłopskich, bez pomocy robotników. Nie 
zrozumieli oni, że dla przeprowadzenia 
reformy należy śmiało łamać opór elemen- 
tów proobszarniczych, reakcyjnych, agen, 
tów hitlerowskich. Nie zrozumieli, że re- 
forma rolna może być i musi być dziełem 
samych mas chłopskłch i robotników rol- 
nych, dziełem świadomych robotników 
miejskich, którzy przychódzą z pomocą 
chłopom w przeprowadzeniu podziału 
__ ziemi. j 

Nawołując organizacje polityczne do okazde 
mia maksymalnej pomocy powiatowym i gmind 
nym pelnomocnikom do spraw reformy rolne] 
oraz folwarcznym komisjom podziału ziemi, gđa- 
zeta zaleca i 2 

stworzyć najlepsze warunki pracy bryga” 
dom robotniczym, które przybyły na wieś 
do pomocy chłopom w podziale ziemi, uczy* 
nić wszystko, aby oddany do dyspozycji 
pełnomocników aparat urzędniczy i facho- 
wy wiernie i sprawnie wykonywał ich 
zlecenia. 

Tylko mobilizując na sprawę podziała 
ziemi najszersze masy chłopskie, tylko bu< 
dując wokół sprawy podziału ziemi na zie* 
miach zachodnich szeroki demokratyczny 
front narodowy, tylko okazując praktycze 
ną pomoc chłopom w podziale majątków; 
można w ciągu tych niewielu dni, które 
pozostały do 1 kwietnia, zakończyć refor- 
mą rolną. ść 

'Reformie rolnej poświęca również czołowa 
miejsce „Rzeczpospolita“. 

Zagadnienie ziemi — oświadcza dzien*, 
nik — to zagadnienie chłopa. Sprawa 
chłopa — to sprawa przeważającej więk* 
szości naszego narodu. Jedynym rzeczo”* 
wym załatwieniem sprawy chłopskiej jest 
przeprowadzenie reformy rolnej. 

-~ . Inne szczęśliwsze kraje dokonały jej. 
już dawno. W stosunku do Anglii reforma 
rolna w Polsce spóźniona jest o lat 300. 
Francja dokonała jej przed półtora wie* 
kiem. Inne narody uporały się z nią W. 
ciągu ubiegłego stulecia. Jedynym pań* 
stwem europejskim, które reformy rolnej 
nie przeprowadziło, lub nie przeprowa- 
dza — jest Hiszpania. Ale Hiszpania 
jest ostatnią nie oblężoną jeszcze i nie pa* 
dającą twierdzą faszyzmu. Ale gdyby ` 
Hiszpania przeprowadziła w swoim czasie 
reformę rolną, nie byłby jej nigdy opa- 
nował faszyzm, ani Franco, ani nikt inny. 

I motywując konieczność przyspieszenia prać 
nad parcelacja dóbr ziemskich u nas, autor ar* 
tykułu stwierdza, że | 

właśnie dlatego, żeśmy czekali kilka wie” 

ków, nie będziemy na podział ziemi cze* 
kać ani kilka lat, ani kilka miesięcy: 

Chłop polski czekać nie może i czekać nie 

chce. Chłop ma już dosyć obiecanek, do” 

syć zapowiedzi i niewykonywanych de- 
kretów. Chłop nie ma zaufania do refor* 
my, która ma być przeprowadzona jutro: 

Chłop ma zaufanie do tego, co dzisiaj i c0 

sam własnymi robi rękami. ` ' 
Kiedyśmy rozpoczynali reformę roln 

na ziemiach rzeszowszczyzny i lubelskie 
go, uśmiechano się tu i tam z powątpie* 
waniem. Nie było arkuszy gruntowych: 
geometrów i przyrządów mierniczych. Ale / 
rzeczywistość wykazała, że ziemia obszar* 
nicza jest najlepszym arkuszem grunto* 
wym, że chłop jest sam najlepszym ge* 
"ometrą, a chłopska tyczka wystarczają” 
cym przyrządem mierniczym. Że chłop ma 
do swojej geometrii i swojej tyczki zaufa* 
nie większe, niż do wszystkich ekip parce* 
lacyjnych niesławnej pamięci min. Ponia* 
towskiego, i że zaufanie to przelewa na 
sprawę reformy rolnej i ńa rząd, który 
'. dekret o niej nie tylko wydał i wykonuje, 
ale wykonanie jej złożył w ręce chłopów 


Srzysię$a morzu 
„Wzwiązku. z dotarciem Wojsk Polskich na 
wybrzeże Bałtyku, „Zwyciężymy* w imienit 
masy żołnierskiej przytacza następujące słowie 
ślubowania: 

„Ślubuję Ci, Polskie Morze, że ja, żoł 
nierz Ojczyzny, wierny syn swego Naro* 
du, nigdy Cię nie opuszczę. 

Ślubuję Ci, że zawsze będę. kroczył tą 
drogą, którą mnie wola Demokracji Pol- 
skiej, wyrażona przez Krajową Radę Na” 
rodową i Rząd Tymczasowy do Ciebie 
przywiodła. Mud 

Niezachwianie stać będę na Twej straży. 
W Twej obronie nie będę szczędził ani 
krwi, ani życia, by nigdy Cię nie oddać 
więcej Niemcom. Przywrócone Ojczyźnie; 
na wieki pozostaniesz Polskim Morzem. 

Za wiernym ojczyźnie żołnierzem, pełniącym 
już wartę na wybrzeżu morskim, stoi cały na- 
ród polski. Dołącza się on do tego ślubowania 
w niezłomnym postanowieniu nie dać się nigdy 
oddalić od stnych wód Bałtyku. K., Jesion 


y 


* 


f „Nasza „trofejna“ Dekawka zdaje” dziś 
pierwszy egzamin: trasa z Bydgoszczy do Pi- 
ły wynosi w obie strony 160 km. Szofer, Ta- 
deusz Nowak jest dobrej myśli: oto na dosko- 
nałej szosie asfaltowej, której budowę w roku 
1939 rozpoczęły władze polskie, a zakończyli 
Niemcy (polskimi rękami) wskazówka szyb- 
komierza osiąga cyfrę 60, po czym zwolna 
przesuwa się do 80, zdradzając wybitne skłon- 
ności do przesunięcia się poza 80, czemu zresz- 
tą sprzyjał rytmicznie pracujący motor i gład- 
ka nawierzchnia szosy. Lecz oto na 5 kilome- 
trze za Bydgoszczą przeszkoda: długi sznur 
ogromnych wozów z budami szczelnie załado- 
wanymi ludźmi i domowym dobytkiem. Nad 
każdym wozem powiewa chorągiewka czerwo- 
nego, biało-czerwonego lub biało-czerwono-błę- 
kitnego koloru. To ludzie ze Związku Radziec- 
kiego i Polski, przemocą wygnani na roboty 
do Niemiec oraz francuscy jeńcy wojenni, wra- 
cają do ojczyzny. (Droga do Francji prowadzi 
dziś przez Polskę!) $ 


Zatrzymujemy się przed jednym Z wozów, 
oznaczonym chorągiewką biało-czerwoną i wda- 
jemy się z podróżnymi w pogawędkę. Dowia- 
dujemy się, iż są to Polacy z Wileńszczyzny. 

racają z dwuletnich robót katorżniczych 
spod Szczecina. Mają zamiar dobrnąć aż do 
Mołodeczna. Na zapytanie, czy wiedzą coś o 
umowie repatriacyjnej między Polską a Związ- 
kiem Radzieckim, odpowiadają przecząco. Nie 
wiedzą nic także o naszym Rządzie Tymczaso- 
wym, ani o przyszłych granicach Polski na 
Odrze i Nissie. Wozów z takimi ludźmi — set- 
ki, ludzi — tysiące. Ciągną na wschód, podczas 
gdy Polacy ze wschodu gorączkowo szykują się 
do wyjazdu na zachód. Paradoks tej sytuacji, 
wywołany brakiem zorientowania w. sytuacji 
politycznej rodaków wracających z niewoli; 
woła o rozwiązanie, a wyłudnione i wciąż nisz- 
czejące bez gospodarzy obszary Pomorza za 
chodniego, ciągnące się pod Odrę, wołają o go- 
spodarne dłonie polskie. Czas, aby administra- 
cję nad tymi terenami objęły władze polskie — 
Jak stało się to już na Śląsku Opolskim — któ- 
Te by jednocześnie drogą uświadomienia oby- 
watelskiego wstrzymały potok Polaków ciągną= 
cych na wschód i nadały im gospodarstwa 
na Pomorzu zachodnim. Uniknie się w ten spo- 
|Sób zbytecznej wędrówki ludów i strat mate- 
Trialnych na opustoszałych i pustoszejących 
Wciąż jeszcze ziemiach Pomorza zachodniego. 


Takie myśli narzucają szeregi wozów z bia- 
ło-czerwonymi chorągiewkami na szsgie 
goszez-Piła, 


leci Taa 
Tymczasem szofer  zniecierpliwił się na 
dobre, Rozmowa z rodakami spod Wilna zniwe- 
czyła jego zamiar i przyrzeczenie dotarcia do 
iły w ciągu 1 godziny i 10 minut. Stara się 


nadrobić stracony czas. I znów — 50, 60... 80.. 


za 


Było parę minut ukazały e mury SE 


to 


ay 


Nakło — nad Pra-Wisłą 
quala „bowiem wiedzieć, że łożyskiem Note- 
dyg sującej Nakło od południa, płynęła nie- 
IA „królowa rzek polskich. Stąd łożyskiem 
EEE Warty i Szprewy (zabierając ze sobą 
Te), kierowała się na zachód, by łożyskiem 


„ady wlać si ől- 
Modnagii ć się pod Hamburgiem do morza pół 


neea gło Jest nieoficjalnym ośródkiem oddziel- 
RSW <Blohu polskiego — Krajny, której, gra- 
Ź Dobre 219 rzeki: Noteć, Brda, Kamionka 
ERER a od zachodu — Chuda. Krajna 
pomo Bare od przedhistorycznych czasów rodzaj 
O ten oug12V Wielkopolską a Pomorzem. 
gródami w zt, 2y%nej, obwarowanej licznymi 
PIES SA ziemi piastowskiej, wchodzącej w skład 
DO Krz nego księstwa Mieszkowego, toczyły się 
dzy k Ah oustym zaciekłe spory i walki mię- 

alg siążętami dzielnicowymi. „Kto posiada 
TANE EA klucz Polski“ mawiali w na- 
a ych wiekach zachłanni komturowie krzy- 

Cy 1 systematycznie pustoszyli Krajnę. 


wy ejący od niepamiętnych czasów „czoło- 
KID na Krajnie — królewskie miasto 1. 
SA $ r wiele z dawnego blasku i znaćze- 
Rasta ował jednak stanowisko przodującego 
cą de przemysłowego na Krajnie. Dominują- 
wielk € w życiu „gospodarczym miasta odgrywa 
więk a cukrownia i trzy młyny, z których naj- 
zbożą T posiąda zdolność przemiałową 80 ton 
kóre Je dohę. Przedsiębiorstwa te — dzięki 
ZA 3 SRS pracy organizacyjnej pełnomoċč- 
vA ar do spraw przemysłu na powiat 
SR i, ob. „Materne — pracują obecnie całą 
końca chwili, gdy piszę te słowa, dobiegają 
Et PW APIZYĘYtOWAWCZA nad uruchomie- 
Baia ryki narzędzi stolarskich, fabryki 

zi i drutu, warsztatów naprawy maszyn 


rolni 
Iniczych, warsztatów samochodowych i fa- 


Tyki p 


>. Papy. Czeka na JS AE 
cegielni uruchomienie gorzelnia, 


£ a, przędzalnia wełny, f in i 
s ' veiny, fabryka win i 
S fabryka powozów, fabryka przyborów 

Totechnicznych i mleczarnia. a 


EC Ew ofiarnego włożyli robotnicy 
nz, e o uruchomienia swego przedsię- 
robotnik Wł LEE Mieczysław Milczyński.i 
tatis adysław Ciesielski, pierwsi samo- 
zgłosili się do pracy w rzeźni, O ich 


az 


Byd- 
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"Na trasie Bydgoszc 


Si 


Wrażenia z podróży przez prastare ziemie polskie, 


inicjatywie i zdolnościach organizacyjnych z 
uznaniem wyraża się dyrektor 
Szkudłiński.. , i 
Wiele trudności w pracy nad uruchomie- 
niem przedsiębiorstw przysparza brak tran- 
sportu i dostatecznej ilości materiałów pęd- 
nych; węgla, ropy, benzyny. Problem ten jest 
jeszcze bardzie piekący na wsi, zwłaszcza w 
trwającym dziś okresie siewu wiogennego. W 
folwarkach poniemieckich stoi bezczynnie wiele 
traktorów w oczekiwaniu na benzynę. Ilość koni 
zmniejszyła się przeciętnie na Krajnie do 15*/ 
stanu normalnego. Wielką nadzieję pokładają 
chłopi i robotnicy w pomocy wojska, jednak 
pomoc doraźna absolutnie nie rozwiązuje za- 
gadnienia na dłuższą metę. s 
Obok zaprowadzenia planowej gospodarki 
żywą siłą pociągową na wsi, należałoby pomy- 
śleć o zastępczych środkach energetycznych 
dla naszych fabryk i samochodów. Jeśli chodzi 
o transport samochodowy, znaleźć w nim win- 
ny szerokie zastosowanie motory o napędzie 
gazogeneratorowym. . W dzisiejszej sytuacji, 


Mieczysław 


frontu, nie prędko: przybędą na Pomorze tran- 
sporty z węglem śląskim. A kiedy miną trud- 
ności transportowe i węgiel zostanie dostar- 
czony, nie oznacza to wcale, że można będzie” 
przystosować rozmiary produkcji przemysło- 
wej do ilości dostarczonego węgla, czy ropy. 

I tu zwraca się myśl do brunatnych plam 
na mapie bogactw naturalnych w Polsce za- 
chodniej. Plamy te oznaczają bogate a nie wy- 
zyskane złoża węgla brunatnego nad Obrą i 
Wartą w poznańskim. Dalej, zaintrygować nas 
winien wysokokaloryjny torf kujawski. 

Na wszechstronne wyzyskanie lokalnych mo- 
żliwości i zasobów energetycznych kładzie się 
wielki nacisk w czołowym państwie przemysło- 


(„wym — Zwfązku Radzieckim. Składa się to w 


znacznej mierze na potęgę przemysłową nasze- 
go sojusznika, do osiągnięcia której dąży rów- 
nież i nasze państwo. 


ŁA 


_ Dawno tak nie dzwonił ulicami Nakła śmiech 
dziecięcy, jak w dni dzisiejsze między godz. 


kiedy lwia część taboru kolejowgo pracuje dla | 7,30 a 8 rano. To-dzieci idą do szkoły — jed- 


Toruń siedzibą Uniwersyfefu I Instytutu Balfyckiego 


Rezolucja powzięta na zebraniu teruńskiej placówki Związku Zachodniego 


"Przy udziale około 200 członków 'odbyło się 
w Toruniu zebranie organizacyjne Polskiego 
Związku Zachodniego na miasto i powiat. Po 


“przemówieniach i referatach wybrany został za- 


rząd, w którego skład weszli: ob. Emil Ogłoza 
jako prezes, prof. Walenty Kompanowski jako 
zastępca prezesa, ob. Edward Sienkowski jako 
sekretarz, ob. Stefan Marcinkiewicz jako zast. 
sekretarza, ob. Marian Budzyński jako skar- 
bnik i ob.ob. Leonard Chojnacki, Alfons 
Kwiatkowski, Kazimierz Frydrychowicz i Fran- 
ciszek Ciemiński jako członkowie zarządu. 

Zgromadzenie, w którym uczestniczył rów- 
nież wicewojewoda pomorski Felczak, uchwa- 
liło następującą rezolucję: 


„Zebrani na posiedzeniu organizacyjnym 
Polskiego Związku Zachodniego w Toruniu 
zwracają się z apelem do kompetentnych czyn- 
ników państwowych i społecznych, aby dla oży- 
wienia ruchu kulturalnego miasta Torunia 
i dla wzmocnienia jego polskości: * 


1. zadecydowały jak najrychlejsze przenie- 
sienie państwowego uniwersytetu im. 
Curie-Skłodowskiej do Torunia, 


2. przeniesienie Instytutu Bałtyckiego z 
„Bydgoszczy do Torunia, 


Powyższą rezolucję przyjęto przez aklamację 
pośród niemilknących oklasków. 


Konferencja wojewódzka w sprawie reformy rolnej 


Przebieg akcji parcelacyjnej na Pomorzu 


W dniu 22 bm, w gmachu urzędu wojewódz- 
kiego odbyła się w Toruniu konferencja woje- 
wódzka w sprawie reformy rolnej, w któ- 
rej wzięli udział wojewoda pomorski ob. 
Świątkowski, pełnomocnik do spraw refor- 
my rolnej na woj. pomorskie, ob. Król, sta- 
rostowie, komisarze ziemscy i pełnomocnicy 
wszystkich powiatów oraz przedstawiciele 
partii politycznych. Konferencja, której ce- 
lem było zorientowanie władz o stanie prac 
związanych z reformą rolną i podanie wy- 


| tycznych w dalszej akcji, stała się manife- 
stacją ogólnej gotowości do przeprowadze- 


nia podjętego zadania. 
Oświadczenie wojewody 


W zagajeniu wojewoda ob. Świątkowski 
zapoznał zebranych z najnowszymi zarzą- 


dzeniami Rządu Tymczasowego „obowiązu- 


jącymi pełnomocników. Dotyczyło to prze- 
de wszystkim uzgodnienia narodowościowe- 
go. Ziemia — mówił wojewoda Świątkowski 
— jest tylko dla Polaka. Członkowie grupy 


II są Polakami, jeśli zostali wciągnięci na li- 


stę przymusowo i wykazali swoim postępo- 
waniem, że nie przestali być naszymi roda- 
kami - ł 

Ob. wojewoda zarządził następnie składa- 
nie sprawozdań z poszczególmtych starostw, 
przez komisarzy ziemskich i pełnomocników. 
Przez długie godziny padały nazwy, cyfry, 
daty, dokładnie orientujące zgromadzonych 
o sytuacji we wszystkich powiatach. Naj- 


lepiej pracuje pow. nieszawski, - Reformę 
'rolną rozpoczęto tam przed czterema dnia- 


mi i już jest 11 majątków rozparcelowa- 
nych. 30% obszaru ogólnego jest już zasia- 
ne, a zapas buraków, jęczmienia i innych 
hasion — prócz pszenicy i koniczyny — wy- 


-starczy do obsiania reszty. Powiat zdolny 


jest wyżywić swą ludność, odstawić kontyn- 
gent i przeprowadzić zasiew. Inne majątki 


znajdują się w gorszej sytuacji. Brak koni,. 


traktorów, niektórych nasion. Brak mierni- 
czych, powoduje opóźnienie: w akcji parce- 
lacyjnej. Trudności tych powiatów — prze- 


ważnie świeżo oswobodzonych — zostaną 
pokonane przy pomocy powiatów zasobniej- 
szych. S 


Sprawozdawcy informują dalej, że sprawa 


zaaprowizowania Pomorza jest na dobrej, 
drodze, Prawie każdy powiat ma nadmiar, 


kartofli, a większość ma więcej zboża niż 


„potrzebuje. Województwo pomorskie jest 


zdolne do osiedlenią repatriantów zza Bu- 

gu. Większość powiatów północnych, jak 

Sępolno i Tuchola, może także osiedlić 

znaczną ilość ludzi. Bezrolni z lubelskiego, 

rzeszowskiego i warszawskiego znajdą tutaj 
É d a 7 


* 


chleb. i staną się wałem polskości, którego 
nigdy nie zdoła przełamać zachłanność nie- , 
miecka, , aiii 

Reforma rolna jest wszędzie w, stadium 
realizacji. W każdej gminie powstały już 
komisje podziału ziemi i komisje folwarcż- 
ne. Wszędzie naznaczeni są pełnomocnicy 
powiatowi i śminni, 40 majątków przyjęło 
swych prawowitych właścicieli. Parcelacja 
100 innych, gdzie brak fachowych mierni- 
czych, dokonywana jest przez chłopów, ko- 
rzystających 'z instrukcji pełnomocnika. 
Jeśli powstaną drobne błędy techniczne, 
naprawią je fachowcy później; dziś sprawą 
najważniejszą jest przeprowadzić podział 
ziemi i zasiać ją. zr. 

Zasiewem wiosennym i jego plonem zda- 
my egzamin ze zdolności do samoistnego 
życia gospodarczego. 


Konieczność kontroli 

Następny punkt porządku dziennego 
omówił sekretarz komitetu wojewódzkiego 
Polskiej Partii Robotniczej, kpt. Kiryluk. 
Stwierdził on pewne niedociągnięcia w spo- 
sobie przeprowadzania. reformy przez po- 
szczególnych starostów. Starostowie z po- 
minięciem koniecznej kontroli mianowali 
wójtami dawnych urzędników z r. 1939, ma- 
jących sanacyjną przeszłość. Mówca z dużą 
znajomością fachową wskazał sposób roz- 
wiązania trudności, jakie się wyłoniły. ' 

W kwestiach aktualnych zabierali głos 
ob. ob. Jezierski, Kowalski, pełnomocnik do 
hodowli nasion, a także obecny na zebraniu 
major. Alster. Jako ostatni przemawiał 
ob, Król. Dokonując przeglądu tego, 
co już zrobiono, i 'tego co jeszcze 
trzeba zrobić, stwierdził on, że zro- 
biono bardzo mało, Lwia część zadań nadal 
stoi przed nami. Musimy oduczyć się sana- 


cyjnego sposobu myślenia, Sprawy ważne 


nie mogą leżyć pod suknem; interesanci nie 
powinni stać za drzwiami. Trzeba zorgani- 
zować odpowiedni personel i zaprząc do 
pracy inteligencję. Gdy wszyscy wezmą się 
do zgodnej współpracy, reforma rolna bę- 
dzie — i musi być — w terminie przepro- 
wadzona. Następnie ob. pełnomocnik wydał 
instrukcję odnośnie majątków, które należy 
pozostawić w powiecie dla celów rauko- 
wych, doświadczalnych i hodowlanych. Ta- 
kich majątków pożostanie najwyżej 3—4 w 
powiecie. Całą ziemię otrzyma chłop. 

Na zakończenie obrad ob. wojewoda 
oświadczył, iż wyznacza następną - konfe- 
rencję na dzień 5 kwietnia br. w Byd- 
goszczy. T, Terobiński. 
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nej z dwóch istniejących w Nakle przed wojną 
szkół powszechnych. Za parę dni otworzą się 
podwoje gimnazjum, założonego jeszcze przed 
60-ciu laty. Jak informuje nauczyciel matema. 
tyki, Czesław Gapiński (jedyny ocalały na- 
uczyciel gimnazjum w Nakle), przyjęto już 
300 zgłoszeń młodzieży pragnącej zasiąść na 
ławie gimnazjalnej. Liczba ta niewątpliwie 
stale będzie wzrastać, bo... stary profesor za- 
myślił się na chwilę... Pa 

— Wie pan — odzywa się po paru sekun- 
dach milczenia — opowiem panu starą legen- ` 
dẹ nakielską; Kiedy Bolesław Krzywousty zbie- 
rał roku 1109 zbrojne hufce w Kruszwicy, aby 
pójść na Nakło i wyzwolić je od pogańskich 
wówczas Pomorców, którzy podstępnie zagra- 
bili miasto, ukazał się w kruszwickim kościele 
Św. Wita młodzieniec z jabłkiem złotym w rę- 
ku i poprowadził wojska wprost do Nakła, 
Kiedy znalazł się pod murami miasta, przerzu- 
cił do grobu jabłko złote na znak jego wzięcia, : 
Według Kronikarza Galla 27 tys. Pomorców z 
ogólnej liczby 40 tys. — przy liczebności wojsk 
polskich niespełna 1000 mężów — poległo w 
tej bitwie. š 

~ Przed paru tygodniami — ciągnie dalej 
profesor, — też przybył do nas młodzieniec. 
Nie z jabłkiem złotym wprawdzie, lecz z gwiaz- 
dą: czerwoną „na czapce i w śmiercionośnym 
czołgu; a za nim sunął długi stalowy potok, 
Przywrócił nam młodość i życie. 

— I dlatego — kończył profesor — ulicami 
Nakła dzwoni śmiech serdeczny, a mury gim- 
nazjum rozsadzać będą rzesze młodzieży. 


| x ; 
Mijamy plac Mieczysława, stanowiący nie- 
gdyś stok grodu nakielskiego, na którym od- 
bywał się chrzest za Mieszka — i kierujemy 
się do ostatecznego celu podróży. Na 5 kilo- 


| metrze za Nakłem przejeżdżamy przez wieś . 


Sadki. Stoi tu jeden z najstarszych kościołów 
w Polsce, ufundowany przez Bolesława Chro- 
brego. i 
Szosa zapada krętą serpentyną w głęboki 
jar: — wjeżdżamy do powiatowego miasta 
Wyrzyska. Wstępujemy do starosty. Starosta 
Roman Borowski niewiele mógł udzielić nam 
czasu. Spieszył się na posiedzenie komisji ido 
spraw reformy rolnej, bo — „reforma rolna 
musi być wykonana w przeciągu 3 tygodni 
obowiązkowo, 0-bo-wiąz-ko-wo* — mówi akcen- 


tując każdą samogłoskę starosta, 0 cz 


= m pe~ 

Znów ta sama wspaniała szosa asfaltowa i 
szybkość 80 km na godzinę. Przejeżdżamy 
przez Grabionnę — rodzinną wieś słynnego 
Drzymały. Koło szosy stoi jeszcze dom, w któ-. 
rym urodził się zaciekły bojownik z hakatyz- 
mem. Świecą w nim dzisiaj pustki. Kilkadzie- 
siat lat pod jego strzechą panoszyli się Niem- 
cy. Spuścizna Drzymały, wolna od prusackie- : 
go plugastwa, czeka godnego spadkobiercy. 


. W Pile 

Wjeżdżamy do pierwszego miasta, położone- 
go za granicą sprzed roku 1939. Pusto i po- 
nuro w tym mieście poniemieckim — przeorał 
je miecz zemsty. Po zwałach. gruzów na uli- 
cach spacerują zwolna patrole wojskowe. Po 
opustoszałych domach hula wiatr. W mieszka- 
niach poniemieckich — niedojedzone śniadanie, 
niedopisane listy. Niemcy uciekli panicznie i do 
cna. 56-cio tysięczną Piłę zamieszkuje dziś 
około 2 tys. mieszkańców. Część ludności stano- 
wią polskie drużyny robotników kolejowych, 
przybyłych tu do pracy z Macierzy i powraca- 
jący z niewoli obywateli ZSRR; pozostali (oko- 
ło 50 próc.) — to Niemcy, którzy nie zdążyli 
zbiec przed oddziałami Armii Czerwonej. Wra- 


-caja teraz do miasta. W ich oczach kryje się 


lek i nienawiść. Ich uniżenie budzi wstręt. Wła- 
dzę nad nimi sprawuje wyznaczony przez wo- 
jennego "komendanta miejscowy Niemiec Her- 
mann Petersen, mieniący się starym komunistą 
niemieckim. W główce krawatu nosi okrągły 
znaczek z napisem „Antifaschistische Aktion“ 
Petersen doskonale orientuje się w polityce na- 


szego rządu'i „rządu“ bankrutów londyńskich: 


Według informacji Petersena, organizacja 
antyfaszystowska w Pile liczyła do ostatnich 
dni władztwa hitlerowskiego 150 aktywnych 
członków, rozwijających głównie działalność 
rozkładową wśród żołnierzy „Wehrmachtu. , 

Po krótkiej rozmowie żegnamy się z Niem- 
cem i kierujemy się ku wyjściu.  Przecho- 
dzimy przez poczekalnię magistratu. Kilku 
obecnych interesantów — Niemców, na widok 
polskiego munduru powstaje z miejsc. 

Nie trudno natrafić na ślady polskości w 
opustoszałej Pile. Nagabujemy pierwszego 


„spotkanego chłopca. Nazywa się Helmut Wiś- 


niewski. Rodzice jego przywędrowali w roku 
1918 z Chodzieży w poznańskim i władają jesz- _ 
cze językiem polskim. Helmut nie umie po pol- 
sku ani słowa. Z takich Wiśniewskich składała 
się znaczna część ludności Piły, a jeśli sięgnąć 
w głębinę wieków — niewątpliwie większość. 
Powszechnie spotykane szyldy sklepowe z na- 
zwiskami: Koschnitzki, Renkawitz, Sablozki są 
tego aż nader wymownym świadectwem. ` 
Opustoszała Piła wraz z całym Pomorzem 
zachodnim oczekuje polskich gospodarzy. 


T. Żochowski 


„w ,najbliższym czasie i całość 


' gólnie 
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Pomnik Sienkiewicza ocalał 

Po odnalezieniu tabliczki z pomnika Sien- 
kiewicza, o którym już donosiliśmy, może- | 
my się teraz podzielić z czytelnikami rado- 
sną wiadomością, że pomnik genialnego 
twórcy „Krzyżaków“ został odnaleziony w 
komplecie i jest gotów do, ustawienia. 

Odnalezienie pomnika jest zasługą ob. ob. 
Nowaka i Chmurzyńskiego jak również 
por. J. J. Kioska, Został on znaleziony w 
firmie Job przy ul. Dworcowej, która zobo- 
wiązuje się własnym kosztem pomnik usta- 
wić na jego miejscu w parku miejskim. 

Poza tym zostały również znalezione pa- 
miątkowe płyty z Biblioteki Miejskiej z wy- 
szczególnieniem - cegiełek ofiarodawców na 
pomnik H., Sienkiewicza. W tej samej fir- 
mie znajduje się figura Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej z Chełmna. Nie wiele brakują- 
cych części można będzie skompletować 


odesłać do 
Chełmna, 


Założenie spółdzielni wytwórców | 
w Bydgoszczy 


Gele i zadania nowej placówki 


21 marca -założona została w Bydgoszczy 
spółdzielnia wytwórców, jednocząca drobny 
przemysł i rzemiosło = Założycielami spółdzielni 
są przedstawiciele cechów, Rady Związków Za- 
wodowych i drobnego przemysłu oraz działacze 
— spółdzieley. Na zebraniu był obecny delegat 
Rządu, ob. Grodecki. = l 

Głównymi zadaniami nowopowstałej spół- 
dzielni są: wspólny zakup surowców i matęria- 
łów pomocniczych i podział ich między war- 
sztaty członków oraz organizacja zbytu pro- 
dukji zjednoczonych warsztatów, wspólny wy- 
siłek ku polepszeniu jakości produkcji i wydaj- 
ności warsztatów. Prócz tego spółdzielnia pro- 
wadzić będzie akcję pomocy dla swoich pra- 
cowników. Zajęte mienie poniemieckie, szcze- 
warsztaty produkcyjne, przejęte będą 
przez spółdzielnię - pod zarząd powiernicży., 
"Obecnie istnieje już na terenie Bydgoszczy 
18 spółdzielni cechowych, których działalność 
będzie 'skoordynowana w ramach ogólnej spół- 
dzielni wytwórców. 

Zebranie konstytucyjne spółdzielni powołało 
do zarządu obywateli: dr Raszeję, Cieślińskiego 
i Biernata, prezesem rady nadzorczej został 
prezes izby rzemieślniczej ob. Piotr Godek. 
Bydgoska spółdzielnia wytwórców — po za- 
łatwieniu formalności prawnych — podejmie 
w najbliższym czasie swoją normalną dzia- 


l Ob. Wiktor Olasz z Krainy. List aaa aN 
Prosimy o współprace przez nadsyłanie nam 


 - rzeczowych korespondencji: gbrążujących życie 


Waszej okolicy. 
f Od jutra zaczniemy wysyłać wart „Ziemię 
Pomorską” codziennie. 


Zawiadomienia 


Zawiadamia się, że wnioski 
reklamacyjne oficerów przyj- 
mować będzie RKU, Bydgoszcz 
"do dnia 26. III. 1945 T: włącznie. 


Baczność rzeźnicy! Walne ze- 
branie odbędzie się w niedzie- 
lek, dnia 26 bm. o godz. 15-tej 
w lokalu ob. Kocerki — Re- 
stauracja. Rzeźni 
Cech i Spółdzielnia Rzeźnicka 

Piotr Godek, starszy cechu 


U 


| ZIEMIA POMORSKA" — Nr 19 — Sobota, dnia 24 marca 1945 r. | Papa ot DĄ 


Robofnicy bydgoscy obiiarowują rannych zolnierzy 


Pomyślne przeprowadzenie akcji Rady Związków Zawodowych 


Pamiętamy doskonale czasy okupacji, w 
których Niemcy co pewien okres zwracali się 
do swych ziomków z gorącymi apelami o skła- 
danie odzieży, bielizny, książek itp., rzeczy 
dla swych żołnierzy. Używali oni do tego 
całego swego aparatu propagandowego. Za- 
rzucali ulice ulotkami, krzyczeli przez radig, 
wrzeszczeli przez megafony, ustawione w róż- 
nych stronach miasta. Rozsyłali po wszystkich 
domach swych braci spod brunatnego: znaku, 
różnych blockleiterów, którzy przekonywać 
musieli swych rodaków o ważności przeprowa- 
dzanej przez nich akcji, by w ten sposób za- 
chęcać obojętnych do składania pożądanych 
darów. Ci wysłannicy brunatnej partii czesto 
również zwracali się do Polaków, których zmu- 
szali najróżniejszymi groźbami do wydania 
ostatnich nieraz części bielizny. 

Dziś czasy te należą już do przeszłości. Nie 
puka już do naszych drzwi znienawidzony 
hitlerowiec, nie grozi nam wysłaniem do 
lagru i nie wymusza na nas składania jakich- 
kolwiek darów. | 

Pamiętajmy o rannych Źźołnierzach 

Pracujemy swobodnie w wolnym znów mie- 
ście. Trudno jednak nie myśleć dziś z wdżięcz- 
nością o tych, którym wolność tą zawdzięcza- 
my, trudno nie myśleć o rannych żołnierzach. 

Rada Związków Zawodowych zwróciła się 
przed kilkunastu dniami za pośrednictwem Rad 
Załogowych «przy .poszczególnych fabrykach 
do robotników z apelem o składanie rzeczy 
codziennego użytku. dla przebywających 
w szpitalach wojskowych rannych żołnierzy. 

Zdawano sobie doskonale sprawę z tego, 
że robotnik polski na tutejszych ziemiach — 
wyzyskiwany niemiłosiernie przez okupanta — 
nie jest w posiadaniu zbędnych części gar- 
deroby, oraz że Niemcy, nie wydający Pola- 
kom tak zw. kart odzieżowych, przyczynili się 
do tego, że ewentualnie posiadane przez nich 
rzeczy zużyły się zupełnie. a 


I mimo to, apel Rady, utrzymany w krótkich, 
prostych słowach, spotkał się: jednak z ży- 
wym oddźwiękiem wśród braci robotniczej. 

Dary robotników 

Nie mając dużo, dawali. szczerze ale 
dawali przynajmniej drobnostkę. Wśród ze- 
branych w domu Związków Zawodowych rze- 
czy znalazło się masę koszul, butów, mate- 
riałów opatrunkowych, lasek i protez dla 
rannych, koców, prześcieradeł i powłok. Nie 
sposób tutaj wymienić wszystkich ofiarowa- 
nych przedmiotów, których była niezliczona 
ilość. Nie zabrakło tam jednak niczego, od 
artykułów pierwszej potrzeby  zacząwszy, 
a kończąc na grach towarzyskich i książkach. 
Nie zabrakło oczywiście również cygar, pa- 
pierosów i tytoniu. 

Wczoraj nastąpiło przekazanie "tych darów 
przez sekretarza Rady Związków Zawodowych 
ob. Drylla szpitalowi wojskowemu. Major 
W. P. Lubelski zwrócił się za pośrednictwem 

Rady do wszystkich pracowników; i pracowni- 
czek fabryk bydgoskich z serdecznym podzię- 
kowaniem za złożone dary. Ob. Dryll zapew- 
pił przedstawiciela wojsk o tym, że nie jest 
to ostatnia akcja tego rodzaju, i że w nie- 
długim już czasie liczyć należy z nowym prze- 
kazaniem darów żołnierzom. Żołnierz Polski — 
idąc w bój daje ojczyźnie daninę swej 
krwi i, gdy potrzeba, oddaje swe życie. Zrożu- 
miał to naród i dlatego nie szczędzi ofiar, 
jeśli idzie o wyświadczenie żołnierzowi choć 
tak skromnej przysługi. 

Z domu Związków Zawodowych udały się 
delegacje poszczególnych ząkładów do szpi- 
tali wojskówych, niosąc z IS ABA przez 
koleżanki i kolegów dary. j 

Wśród 'żołnierzy zapanowała ' radość. Na 
ustach nawet ciężko rannych naszych żołnierzy, 
znów ukazał się uśmiech. Uśmiech (ten, niech 
będzie zapłatą dla wszystkich tych, którzy go 


'swymi ofiarami wywołali. 


Z pracy harcerzy bydgoskich 


W domu ZWM odbyła się w dniu 18 marca | 
br. qdprawa komendy harcerzy na miasto i pọ- 
wiat Bydgoszcz. Ddprawę zagaił komendant 
ośrodka bydgoskiego phm. Trzcieliński, który 
zapoznał obecnych z nowym tekstem pfzy- 
rzeczenia i prawa harcerskiego. a] 

Do harcerstwa należy młodzież szkolna 
w wieku od lat 8 do 16. 

Że sprawozdania komendanta harcerskiego 
ośrodka bydgoskiego. wynika, że zarząd nad 


| nieruchomościami w mieście, przyznał harcer- 


stwu dom' przy ulicy Libelta 8 na t. zw. Dom 
Harcerza. i że 350 harcerzy pomagało przy 
oczyszczaniu miasta z gruzów. 

W Bydgoszczy pracuje 10. drużyn 'szkolnych 
oraz jedna drużyna wartownicza. Drużyny har- 
cerskie tworzą się również w powiecie (Koro- 
nowo, Solec, Rynarzewo, Fordon). -W harcer- 
stwie bydgoskim odczuwa się jeszcze brak sił 


poszukuje natychmiast Fabryka 
luster Eugen Krüger Sprzo.o. 
w Bydgoszczy, ul. Podolska nr 7 


Miejskiej, (295 


2 szlifierzy, 1 krajacza szkła, | 
1 podlewacza luster, 2 kobiety | 


instruktorskich. Dużo harcerzy zginęło w czasie 
okupacji z rąk oprawców hitlerowskich. 

By zaradzić brakowi drużynowych, organizuje 
się obecnie kursy dla drużynowych. Praca 
wśród zuchów rozwija się pomyślnie, a harcer- 
ski referat wodny uzyskał na swój użytek ka- 
jaki i sprzęt żeglarski. 

Na żebraniu przemawiał równieź przedstawi- 
ciel ZWM, podkreślający ścisłą współpracę 
między obu PEP e f 


Uwaga mieszkańcy Jachcic 
Wydział aprowizacji i handlu komunikuje, że 
kartki żywnościowe dla mieszkańców Jachcic 
wydaje się już od dnia 22 bm. w nowym od- 
"dziale kartkowym przy ul. Niecałej 29 — w se- 
kretariacie komitetu dzielnicowego. 


Pokoje wolne 


2 pokoje umeblowane dla 
panów. Zgł. do „Z. P.” pod 
„Panowie”. (294 | lewskiego 1/7. 


Zamiany 


Zamienię buciki damskie nr 
36 na wózek dziecięcy, Niego- 


Od redakcji 


Redakcja „Ziemi Pomorskiej" otrzymuje 
często pilne ogłoszenia i prace sprawozdawcze 
z zebrań i konferencji — z prośbą o zamie i 
szczenie ich w najbliższym numerze dziennika: 
Treść niektórych ogłoszeń i notatek kronis 
karskich stanowi istotnie pilny material ing 
formacyjny. 

W warunkach jednak pracy dziennikarskiej 
nad tutejszym terenie nie zawsze jesteśmy - 
w stanie uczynić zadość kierowanym do nas 
prośbom, — zwłaszcza gdy otrzymujemy je 
zbyt: późno. 

Ze względu na przeciążenie obowiązkami 
naszych pracowników technicznych, . redakcja 
uprzejmie komunikuje zainteresowanym ine 
stytucjom i urzędom, że pilny materiał redak- 
cyjny może być zakwalifikowany do umie" 
szczenia w najbliższym numerze dziennika — 
jeśli dostarczony zostanie do sekretariatu re" 
dakcji — do godz. 7-ej wieczorem, pilne z8 
ogłoszenia i zarządzenia — do administracji 
najpóźniej do godz. 3-ej po południu. 

Materiały otrzymane w godzinach później” 
szych nie będą mogły znaleźć się na łamach | 
najbliższego numeru „Ziemi Pomorskiej". 

Kierowanie ogłoszeń i zarządzeń urzędowych 
nie do administracji — jak to należy z reguły 
czynić — lecz do redakcji, może spowodować 
znaczne opóźnienie ukazania się ich w piśmie 


p 


SCE FERONTEKER 


— Sekretariat Stronnictwa Ludowego mieści 
się w Bydgoszczy ul. Gdańska 65 m, 5. Wzywś 
się członków, działaczy i sympatyków Strom 
nictwa Ludowego'i Związku Młodzieży wieje 
skiej — WICI — do rejestrowania się 'w 3 
kretariacie. 


F eatr i kino 


Teatr państwowy w Bydgoszczy: 25, 26, 27 
28 marca br. „Zemsta” Aleksandra Fredryi 


komedia 4-aktowa; początek o godz. 15.30. 
29, 30, 31 marca br. — teatr nieczynny. 
152 kwietnia br. — „Zemsta” Aleksandrś 


Fredry. 
Codziennie przedsprzedaż biletów w kasil 
SSE ulica Gdańska 68. 


x 


Z dniem 23 bm. we- wszystkich kinach 
w dni powszednie 3 przedstawienia: pierwsze. 
przedstawienie o godz. 13, drugie o godz. 1% 
trzecie o godz. 17. 

W niedziele i święta 5 przedstawień: pier 
wsze o godz. 10, drugie o godz. 12, trzeci 
o godz. 14, czwarte o godz. 16, piąte o godź 
18. 

"W dniu 24 marca: . 


, „Pomorzanin” — „Czy Lucyna — to dziew 
czyna?' 

„Wolność” — „Wielkie życie”, 

„Polonia” = „Tragedia w. katynowskim 
lesie”, 

„Ojczyzna” — „Kiedy jesteś zakochana. 


Dzień Ej Dzień dobif" 
Co słychać? A wiosna i nik 
ma mi 


kto kostiumu * uszy” 
tak? Polecam Ci pierwszorzeć. 


(291 |na firmę krawiecką z Warszć 


Zamienię elektryczne eael 


wy, którą otworzą wkrótć” 


n 


Po 26. III. 1945 r.” wniosków 
reklamacyjnych przyjmować 
się nie będzie. Rejonowy Ko- 
mendant Uzupełnień Dr Dem- 
kow, major. 


Zawiadamiamy  cukrownie, 
kopalnie wapna, fabryki che- 
"miczne i inne przemysłowe za- 
kłady przetwórcze, dla któ- 
rych dostarczaliśmy maszyny, 
urządzenia, aparaty, konstruk- 
cje żelazne itd., że fabryka na- 
sza ocalała i jest gotowa do 
podjęcia produkcji. a 
maszyn T. Nowak, Bydgoszcz 

(289 


. Zapisy do Szkoły Dokształca- 
jacej Zawodowej odbędą się 
w. Izbie Rzemieślniczej, Gdań- 
ska nr 7, dnia 26 marca do 
31 marca 1945 w godz. 
10—13. Wszystkie przedsiębior- 
stwa przemysłowe i Tzemieślni- 


. cze zobowiązane så do wysła- 


nia swoich uczniów do powyż- 
szego zapisu. Uczniowie rze- 
mieślniczy i przemysłowi, któ- 
rzy ukończyli praktyką zawodo- 
wą, a nie uczęszczali do pol- 
skiej szkoły, zgłoszą się rów- 
nież celem zapisania na kurs 
"do egzaminu czeladniczego i 
mistrzowskiego. Zabrać ze sobą 
dokumenty osobiste. 


303) ‘Izba Rzemieślnicza 
[EEEE Zebrania 
ti ŘE 


Nadzwyczajne walne zebranie 


cechu siodlarzy i tapicerów od- | 
będzie się w poniedziałek ‘dnia | 
"26 bm. o godz. 10 w „Strzelnicy” 
(278 


przy ul. Toruńskiej. 


Adres Redakcji i 


pana mana JE FPSS STORA 


od | 


'(296 


Walne zebranie cechu sto- 
larzy odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 46 bm. o godz. 
w lokalu przy.ul. Pomorskiej 
nr 15. Zarząd. (305 


=== 


a 


‘Wolne posady 


Centrala nasion przy pań- 
stwowym Instytucie Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 
2/4 poszukuje samodzielnego 


15] 


księgowego dla zorganizowania 
księgowości w centrali oraz 
w kilku oddziałach. (280 

Firma L. Buchholz, fabr. skór, 
znajdująca, się pod Zarządem 
Państwowym,  ooszukuje 
tychmiast fachowców  garbar- 
skich i robotników. Kobiety 
mogą się również zgłaszać. (182 


Dwóch czeladników krawiec- 
kich potrzebuję. Wiktor Kucz-| 
ma, Bydg.. Gdańska 21 (247 


Przedsiębiorstwo budowlane, 
Zakrzewski Tomasz i Syn, Pro- 
menada nr 14 m. 2 przyjmuje 
murarzy, cieśli, robotników oraz 
uczniów. (266 


' Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik” poszukuje od na- 
tychmiast dobrego buchalte- 
ra. Zgł do adm. „Ziemi Po- 
morskiej”, Jagiellońska 31 (261 


Domowa krawcowa, pierw- 
szorzędnie szyjąca z utrzyma- 
niem. Zgłoszenia ul. Kołłątaja 
DTREIS A (290 


Administracji: 


Bydgoszcz, Jagiellońska 37 


Redaktor przyjmuje w 


‘godz. od 12-ej do 13-tej 


na- |. 


'Czeladnika 
przyjmie piekarnia ul. 
ska 67. 


piekarskięgo 
Gdań- 
(293 


Krawcy — czeladnicy mogą 
się zgłosić, St. Gudel, Fredry 10. 
. (271 


* 


Szlifierz na noże, nożyczki 
itp. potrzebny, Gdańska 22, Za- 
kład ortopedyczny. (287 


-_ Pomocnik fryzjerski potrzeb- 
ny zaraz. Św. Trójcy 27. (264 


Do warsztatu ortopedyczne- 
go potrzebni- są pracownicy 
wykwalifikowani,  przyuczeni 
i uczniowie, Gdańska 22. (288 


Uczeń i czeladnik fryzjerski | 


potrzebny, Jagiellońska 40. (306 


Otwarcie 


Ogłaszam otwarcie mego war- 
sztatu, w którym wykonuję pra- 
ce ślusarsko-tokarskie, budowę 


maszyn do obróbki metali oraz|* 


spawanie autogeniczne. B. Ma- 
licki, ul. Bocianowo 31. (292 


Mieszkania szuka 


Poszukuję mieszkania 1—2 


pokojowego z kuchnią w cen-| 


trum, słoneczne. Zgł. do „Z. P." 
pod „I S.”. (297 


Poszukuję mieszkania od 
2—4 pokoi z kuchnią i wygo- 
dami w dobrym domu. 
wskazanie koszty zwracam. O- 
ferty do Z. P. pod mieszkanie 
z wygodami. (248 


-|oficerskie przedwojemne, 


Zaj‘ 


Pokój umeblowany dla sa-| za wózek dziecięcy. Zgł. do ul. Gdańska 28/3, Jan Gutow 
motnego — Długosza 8/2. (304| Ziemi Pomorskiej” pod „Pa- ski.. (27 
E Kupno EŻŻŻ| nienka'. (301 Materiał dziś jest bardzo cel 
E UBno_ ==) ny, źle zrobiony garnitur je 

Dyrekcja Okręgowa Kolei EEEE Różne === Ci udręką w życiu. Zadowól” 


Państwowych w Gdańsku z sie- 
dzibą w Bydgoszczy zakupi na- 
stępujące kodeksy i wydawnic- 
twa prawnicze (wydania przed- 
wojenne): 1. kodeks. cywilny, 


obowiązujący na ziemiach Za; | 


chodnich Polski, 2. kodeks zo- 
bowiązań, 3. kodeks postępowa- 
nia cywilnego, 4. ustawa o opła- 
tach stemplowych (tekst usta- 
wowy lub w opracowaniu Ro- 
senkranza), 5. kodeks karny, 
6. kodeks postępowania kar- 
nego, 7. Zbiór Dzienników Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zgło- 
szenia” pfoszę kierować do Dy- 
rekcji OKP Bydgoszcz ul. Dwor- 
cowa 63, pokój 160. Naczelnik 
Biura Personalnego. (279 


Kupię: mundur, spodnie, buty 
nowe 
lub używane. Zgłoszenia: Flo- 
riana 11 m. 5,-w godz. od 17 
do 19. 


EOĄW ACTA ZEE IEEE | 
Kupię wózek sportowy dla 
dziecka, Dworcowa 12/7. (275 


Dobrze zapłacę za garderobę 


|używaną, futra, obuwie, bieliz- 


nę, firanki itp., ul. Dworcowa 
nr 75/13, Jan Gutowski. (254 


Kupię: płaszcz, mundur, spod- 
nie oraz buty oficerskie. Zgło- 
szenia Racławicka 11/1. (302 


Kupię płaszcz letni damski 
(prochowiec) oraz wózek głębo- 
ki dziecięcy, wagę 5-kg, firanki. 
Plac Poznański 3 m. 1. (300 


Warunki prenumeraty: 


. 360 zł 
180 zł 


Rocznie ża 
Półrocznie .... 


90 zł' 
30 zł. 


Kwartalnie ... 
Miesięcznie ... 


Otwarcie sezonu Państwowe- 
go Teatru w Bydgoszczy. ' 
Prace przygotowawcze zwią- 

zane z otwarciem sezonu dobie- 

gają końca. Arcydzieło litera- 
tury polskiej komedia Aleksan- 
dra Fredry „Zemsta” ukaże się 

w opracowaniu reżyserskim 

Czesława Strzeleckiego w na- 

stępującej obsadzie: Cześnik — 

Jan Guttner, Klara — Jadwiga 


Dyndalski 


s „|na zakład zegarmistrzowski 
lecki, Waclaw — ©, Przeradz.| Jubilerski, Dworcowa — Gdah 
ki, Podstolina — Helena Krzy- ROA róg Pomors eici g gb. 
iwicka, Papkin — B. Kassowski, | "Z: P“ pod Skład”, A 

— S. Lochmann,| Szacunki, inwentury ogól” 
Śmigalski — T. Kuźmiński, Pe-|i szczegółowe, bilanse otwa” 
rełka — A. Gajdecki, Murarz — |cia, nadzór i bieżące prow? 


J. Granowski. Dokładny termin 
otwarcia będzie podany w. afi- 
szach. Kasa teatru rozpoczęła 
przedsprzedaż biletów w sali 
Teatru Małego, przy ul. Gdań- |- 
skiej 68, codziennie: od gódz. 
9-tej do 12-tej. W dzień przed- 
stawienia od godz. 14-tej. (198 


Warsztat ortopedyczno-ban- 
dażowniczy, Gdańska .22. Pro- 
tezowania kończyn, gorsety or- 
topedyczne, aparaty  ortope- 
dyczne, wkładki ortopedyczne, 
pasy lecznicze i przepuklino- 
'we gotowe oraz na zamówie- 
nie. Otwarcie 'w sobotę,. dnia 
24 bm. (286 


Przyjmuję wszelką reperację 
oraz podnoszę. oczka. Pracow- 
nia pończoch i swetrów, Peła- 
gia Wiśniewska, Sienkiewicza 
nr 41. (243 


Ceny ogłoszeń: 


nie da garnitur wykonany y 
firmie Jan Gutowski, ul. Gda" 
(otwarcie 


ska 28/3 


branży. 


wkrótce 


Skład tytoniowy przy = 
Poznańskim 3 skupuje wyro” 
tytoniowe oraz wszelkie arti 
kuły wchodzące w zakres í 


Szukam sklepu w centri” 


dzenie ksiąg handlowych szy” 
fachowo’ załatwia Biu” 


ko i 


Księgowości dla 


Bydgoszcz, Jagiellońska 32 A 


Rzemios* 


Naświetlania-Masaże i Kapi’ 


le 


lecznicze udziela 3 Punk 


Sanitarno-Opatrunkowy przy U 
Uroczej 1 m. 3. Jan Cieśla 
(22 


Stroiciel byłej fabryki fort 
pianów przyjmuje zgłoszenia 4 


Wład, Gadaniec, 
55/7. 


ul. 


Pomotsk, 


eiaa się wszelkiego 1% 


przy ul. Wesołej 20/3. 


TRZEBNE 
ADM. 
JAGIELLOŃSKA 
13—14 ` 


31, 


"dzaju torebki na zamówieni 


(29 


Gop% 
(2 


wiersz milimetrowy jednołamowy 2.— zł 


drobne ogłoszenia wyraz 


1.— zł ' 


Sekretariat Redakcji czynny codziennie od 10 rano do 1 po południu: 
Retaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — Centrala telefoniczna 81 — Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 


Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 


RÓZNOSICIELKI GAZET PO | 
NATYCHMIAST 
„ZIEMI POMORSKIEJ! 


